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Pismo niezależne poświęcone obronie interesów ludności ziem zachodnich

Rok I. Nr. BO Toruń, piątek, dnia 22-go grudnia 19BB r. Cena 7 gr.
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Jednym z cech charakterysujących 
ludzi Wschodu jest ich nadzwyczajna 
niedołęźność gospodarcza, uwydatnia
jąca się w działalności praktycznej tych
że fejdzi.

Liczne przykłady potwierdzają po
wyższe twierdzenie. Im dalej na wschód 
Europy, tern większa panuje ślamazar- 
ność, niedołęstwo, niezaradność, lenis
two, apatja, i śmiem twierdzić, że i 
wrogi stosunek do pracy produktywnej, 
do ludzi pracy, do ludzi praktycznych.

Dlaczego tak jest, nie będziemy 
tłomaczyć, gdyż wytfomaczenię tegoż 
zjawiska przekroczyłoby ramy niniej
szego artykułu... Ale że cechy te ist
nieją nie podlega dyskusji i jest faktem 
rzećzywistym. Rzuca się to w oczy 
każdemu człowiekowi z Europy za
chodniej. ’ ‘ ‘ *

W wyniku tych cech ujemnych wi
dzimy, tże kultura materjalna tychże 
ludzi stoi zawsze na niskim stopniu 
rozwoju. Ludzie ci nie mogą opanować 
przyrody, nie mogą opanować nawet 
samych siebie i zmusić się do pracy 
intensywnej, a przedewszystkiem sku
tecznej. Często ludzie ci starają się 
naśladować zdobycze kulturalne ludów 
Zachodu, lecz naśladowanie to jest tyiko 
zewnętrzne. Nie wnikają one do sze
rokich Jmas i nie dają tych owoców, 
jakich należałoby się spodziewać.

Ponieważ charakter ludzi Wschodu 
nie pozwala im wydobyć ze siebie pra
cowitości, solidności, praktyc^ności i 
oszczędności, ludzie Wschodu nłe czują 
się swojsko w okolicah zagospodarowa
nych, co więcej nienawidzą — ich. 
Dowodem są wsie palone w Rosj sow. 
i mordowanie ludzi pracy oszczędnej 
a praktycznej. Dowodem jest niechęć 
ludzi Wschodu do zagospodarowanych 
krajobrazów Polski Zachodniej.

Dużo mamy takich ludzi Wschodu 
w Polsce i oni to przyczyniają się do 
tej niedołężności gospodarczej, jaką 
widzimy w b. Kongresówce i Galicji. 
Niedołężność ta budzi w nas, społe
czeństwie zachodnim, odrazę, zdziwienie 
i niezadowolenie z metod gospodarczych 
kidci napływowych. Tern więcej, że 
ludaie ci starają się narzucić nam swe 
absurdalne, urągające najprostszemu 
rozsądkowi, zwyczaje polityki gospodar
czej tak prywatnej jak publicznej. Do 
czego taka gospodarka „rosyjsko-austr- 
jacka“ prowadzi widzimy w b. Kongre
sówce i Galicji.

Widzimy nędzne, z łohydnemi i o- 
drapanemi budami miasteczka, w do
datku opanowane przez brudnych żydów; 
widzimy te słynne drogi polskie i ulice 
brukowane polnemi kamieniami; pełne 
dziur i cuchnącej wody w rowach ; wi
dzimy zmizerowane, wycieńczone gło
dem twarze szerokich mas obywateli 
polskich, ubranych w nędzne ubiory i 
sture zniszczone kożuchy; czujemy cię
żar obrzydliwej biurokracji ausłryjackiej; 
sarkamy na wysokie ceny monopolowe 
i kartelowe; uginamy się pod ciężarem

8.000.000 trupów!
E tó isK ru d w o

g o s p o d a r k i  k o le k t y w n e ) !
Jednym z punktów programu Ko

munizmu jęst zniesienie prywatnej wła
sności rolnej i przymusowe wprowa
dzenie gospodarki kolektywnej. Pro
gram ten wprowadza się z całą bez
względnością w Rosji Sowieckiej. Stalin, 
czerwony dyktator, uporem manjaka 
całym ciężarem aparatu państwowego 
i „Czeki“ niszczy indywidualnie gospo
darstwa chłopów rosyjskich i tworzy 
t. z w. „sowchozy i kołchozy tt. Upań
stwowiono ziemię, narzędzia rolnicze, 
bydło, zboże i samego chłopa.
. .Skutki takiej polityki ,są katastrofal

ne. Chłopa ogołocone zse wszystkiego ; 
stał się nędzarzem i ’ rH e w óTbi k i e rh 
„państwa pro 1 etąrjackięgo“ / Odebrano 

.Egty prawo o Î;owpcćyy. ;;wjasnej ^racy. 
$az po raz ekspedycje rekwizyjhe wy
dzierają i konfiskują z wielkim trudem 
nagromadzone przez chłopa nędzne 
zapasy produktów rolnych, skazując go 
przez to na śmierć głodową. Jeżeli 
chłop rosyjski broni się przed śmiercią 
głodową, czeka go kula w łeb lub 
zsyłka na roboty przymusowe.

Zmusza się chłopów do pracy w 
gospodarstwach kolektywnych, gdzie

chłop wie, że pracuje za darmo nie 
dla siebie i rodziny, lecz dla t. zw. 
„państwa proletarjackiego“, że pracuje 
dla swoich prześladowców i gnębicieli 
dla szpiclów, darmozjadów biurokra
tycznych, sadystów, bandytów czerwo
nych i wszystkich ludzi zrzeszonych 
pod sztandarem ideoiogji marksow- 
skiej.

Toczy się głucha, ale zacięta, nie
miłosierna walka między uczciwymi 
ludźmi pracy indywidualnej a zbrodnia
rzami pracy kolektywnej. Zmusić ludzi 
do pracy w gospodarstwach kolekty
wnych jest niemożliwe, gdyż sprzeci
wia się to najgłębszym instyktom 
człowieka: prawu d© owoców własnej 

 ̂ pracy. Najkrwawsze rnetpjly ąie złamią 
tego' prawić

Dlatego też widzimy obecnie w Ro
sji sow. kompletne bankructwo gospo
darstwa kolektywnego. 5 mlljonów ha 
ziemi zostało w tym roku obsiane na 
Ukrainie sowieckiej t. j. tylko 50 proc. 
zeszłorocznego obszaru siewnego. Na 
przednówku r. 1934 grozi Rosji sow. 
głód, jakiego jeszcze Rosja nie zaznała 
od wieków.

Tezo konstytucyjne B. B.
w  komisji

Wczoraj o godz. 12 min. 30 w po
łudnie zebrała się poraź pierwszy w tej 
sesji sejmowej komisja konstytucyjna. 
Obrady obudziły w Sejmie pewne za
interesowanie, gdyż porządek dzienny 
zapowiadał zainicjowanie rozprawy nad 
znanemi tezami konstytucyjnemi klu
bu BS.

Otwierając posiedzenie, przewodni
czący pos. Makowski (BB) zakomuni
kował, że po zakończeniu w ubiegłej 
sesji rozpraw nad referatami częścio
wemu dotyczącemi poszczególnych dzia
łów Konstytucji, komisja uprosiła refe
renta jeneralnego, pos. Cara, aby wy
sunięte tezy i materjały zjednoczył w 
jednolity projekt. Referent, oświadcza 
przewodniczący, wywiązał się ze swego 
zadania i dziś przedstawi rezultat.

W sprawie formalnej zabrał głos pos. 
dr. Winiarski fKI. naród.): Dowiaduje
my się z enuncjacji p. przewodniczące
go, że stronictwo rządowe uzgodniło 
swe poglądy w sprawie Konstytucji...

Przewodniczący pos. Makowski: Od-
rTn—r*nrtm ftirirr mn wmi nr r r w m nmrm vwmmmw\i m r i »mtmmmmk n i >

świadczeń publicznych i rozpaczamy nad 
upadkiem gospodarczym kraju.

Wydobyć kraj z tego stanu „mocar
stwowej“ nędzy ludzie Wschodu nie 
mogą i nie wydobędą, gdyż ich niedo
łężność gospodarcza na to nie pozwala. 
Dowody zresztą widzimy w kraju po

s e jm o w e j .
razu prostuję, że w oświadczeniu mo- 
jem niczego podobnego nie było.

Pos. Winiarski: Sformułowanie tez 
jest sprawą wewnętrzną stronictw, re
prezentowanych w Sejmie. Regulamm 
sejmowy w artykule 69 przewiduje, że 
dyskusja w komisjach toczyć się może 
jedynie nad konkretnemi projektami, 
przekazanemu komisjom przez plenum. 
Nad tezami nie mogą komisje dysku
tować. W tych warunkach klub Narodo
wy nie widzi powodów do zmiany do
tychczasowego stanowiska swego wo
bec prac komisji konstytucyjnej.

Pos. Car (BB) wniósł o przejście do 
porządku nad oświadczeniem pos. Wi
niarskiego.

Przewedniczący pos. Makowski: O  
świadczenia tego wogóie przyjąć nie 
mogę do wiadomości, gdyż nie doty
czyło ani porządku dziennego, ani - 
formalnych.

Następnie zabrał głos po 
ry przedstawił szczegółów© i y, 
szone już przez nas w ubiegłym tygo
dniu, Referent uzasadnił je obszernie.

15-tu latach ich gospodarki.
Tu pomóc może tylko człowiek z 

Polski zachodniej, cz wychowany
zdała od destrukcyjnych wpływów 
azjatyckich.

B. Kwella

Śnieg na Saharze.
LONDYN 21. 12. — Z Algieru do

noszą, że w oazach Sahary spadł śnieg. 
Od niepamiętnych lat nie przypomina
ją sobie na Saharze tak mroźnej zirny.

ce w Naroku.
PARYŻ. 21. 12. — Z Fezu donoszą 

o gwałtownych opadach śnieżnych. 
Pewna wieś, położona o 25 km. od 
Fezu, jest od pięciu dni odcięta od świa
ta. Francuski samolot wojskowy zrzucił 
nad zasypaną śniegiem wioską 100 kg. 
żywności. Również z innych stron Ma
roka nadchodzą wiadomocci o gwałto
wnych śnieżycach i burzach.

Trzęsienie ziemi.
WIEDEŃ. 21, 12. — Z Insbrucku do

noszą, że dzisiaj w nocy odczuto w do
linie Innu. a przedewszystkiem w Ins
brucku i Hałl silne wstrąsy podziemne.

Wyiazd żydów
z Niemiec.

BERLIN. 21. 12. — Według staty
styki urzędowej, od stycznia do pa
ździernika roku bież. wyjechało z Wro
cławia 2,350 żydów. 57,9 proc. tych e- 
migrantów opuściło wogóie Niemcy, z 
tego 378 udało się do Palestyny.

Gminy z i in i  na Pionu.
W przyszłym roku i na Pomorzu 

będą utworzone gminy zbiorowe jedno
czące po kilka wsi. W tych dniach ob
radowała w Toruniu komisja minister-
jaina i uchwaliła utworzenie na Pomo
rzu około 150 gmin zbiorowych. Wnio
ski komisji przesłane będą do staros
tów, gdzie mają być rozpatrzone wraz 
z mieiscowemi czynnikami samorządo
wemu Prace te potrwają jeszcze przez 
kilka miesięcy.

Spadek
w Anglii.

Według ostatnich danych statystyki 
angielskiej, liczba urodzeń za rok 1932 
nła najniższa, jaką dotąd w Anglji 
i notowano; wynosiła ona 15,3 na 1000 

eszkańców, była zatem o 0,5®/o niż
sza niż w r. 1931.

Liczba urodzeń wynosiła w r. 1931 
— 613.972. Liczba zgonów wynosiła 12 
na 1000 była zatem o 0,3 wyższa niź 
w r. 1931, a o 0,6 wyższa niź w r- 1930

Śmiertelność niemowląt wynosiła 
65 na 1000 urodzeń (w r. i 931—66, w 
1930—60).

Liczba ludności Anglji wraz z Walją 
(Wales) podniosła się w r. 1932 o 
253.069 i wynosiła 40.201,000 osób.
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Krwawa plon
wojny Boliwji

LONDYN, 21/12. — Z Montevideo 
donoszą: Dziś o godz, 1:2-ej w nocy 
wszedł w życie układ o zawieszeniu 
broni pomiędzy Paragwajem a Boliwją. 
Wojna pomiędzy obu państwami po
ciągnęła za sobą 30.000 zabitych i 
20.000 jeńców. Liczba rannych jest
bardzo wielka. Po obu stronach wal
czyło przeszło 150.000 ludzi. Prezydent 
Urugwaju, dr. Terra, jak i członkowie 
konferencji pan-amerykańskiej, oraz 
komisji Ligi narodów starają się defini
tywnie rozstrzygnąć stuletni spór po- * i

z Paragwajem
między Boliwją a Paragwajem. Jenerał 
francuski Freydenberg wywiera również 
cały swój wpływ w tym kierunku. Z 
kół komisji Ligi narodów donoszą, , ie 
Boliwją przyjmie decyzję trybunału 
haskiego lub Ligi narodów w razie 
gdyby Paragwaj uznał deklarację kon
ferencji pan—amerykańskiej z roku 
1932, wypowiadając} się przeciwko 
wszelkim zdobyczom, osiągniętym drogą 
gwałtu. Szczegóły zawieszenia broni 
nie są dotychczas znane.

Żądania niemieckie
nie do prajjęcta.

PARYŻ, 21. 12. — Cała prasa dzi
siejsza poświęca wiele uwagi nocie, któ
rą przywiózł wczoraj na Quai d‘Orsay 
radca ambasady francuskiej w Berlinie
i w której ambasador Francois-Poncet 
podaje dokładnie stanowisko Niemiec 
w sprawie zbrojeń. Rzesza domaga się, 
mianowicie, 300-tysięcznej armji o kró
tkim okresie służby i prawa posiada
nia broni defensywnej według określe
nia genewskiego w ilości nieograniczo
nej; zgodzi się na poddanie kontroli 
oddziałów narodowo - socjalistycznych 
pod warunkiem, że kontrola taka roz
ciągnięta będzie również na organizacje 
paramilitarne w innych krajach; wyra-

ża gotowość podpisania z sąsiadami 
paktów o neagresji na lat 10 i doma
ga się zwrotu zagłębia Saary z pozo
stawieniem Francji d© r. 193© własnoś
ci kopalń pańsłwowych.

Dzienniki paryskie zaznaczają, że 
wspomniana nota nie jest notą dyplo
matyczną, lecz prostem sprawozdaniem 
ambasadora o jego rozmowach z kan
clerzem Hiilere: . WoLzc jak pi
sze „Matin'*, rząd nie potrzebuje odpo
wiadać na te propozycje notą, a zado
woli się niewątpliwie zakomunikowa
niem ambasadorowi opinji swej o treści 
raportu.

Anglia o obronie Pomorza.
Nakładem Polskiego Instytutu współ

pracy z zagranicą ukazały się dwie bro
szury w języku angielskim: „The Truth 
about Pomorze“ (Prawda o Pomorzu) 
i „The Case of Pomorze“ (Sprawa Po
morza), zawierające głosy angielskich 
publicystów, wypowiedziane ostatniemi 
czasy o Pomorzu.

Broszura „Prawda o Pomorzu“ za
wiera odczyt Sir Christopher Robinsona, 
wybitnego prawnika, prezesa Stów. 
wszystkich narodów („ARY"), wygłoszo
ny na posiedzeniu Gnji Przyjaciół Ligi 
Narodów w Watford, pod Londynem, 
Odczyt ten, odznaczający się stylem 
żywym i barwnym, zawiera niezbite ar
gumenty, dowodzące polskości Pomorza. 
Streściwszy historję Pomorza o a XII 
wieku, p. Robinson konkluduje: „Tak 
zwany „Korytarz“ nie jest wcale żad
nym korytarzem, lecz starodawną pol

ską prowincją Pomorza, która zawsze 
należała do Polski, która była skradzio
na Polsce wraz ze wszystkiemi jej dziel
nicami i która została jej zwrócona 
wraz z resztą jej dzielnic“.

Jednocześnie wydana druga, większa 
broszura, „Sprawa Pomorza“, zawiera 
artykuły z najpoważniejszych, objekty- 
wnych gazet, jak „Times“, „Manchester 
Guardian“, „Daily Telegraph“ i innych, 
a takie wielkich miesięczników, które 
to artykuły, napisane przez znane na 
całym świecie osobistości, omawiają 
wszechstronnie kwestję Pomorza, do
chodząc do wniosku, że jakiekolwiek 
kwestjonowanie praw Polski do Pomo
rza jest najzupełniej bezpodstawnemu 
bezcelewem, a co najważniejsze nie- 
bezpiecznem dla pokoju świata przed
sięwzięciem.

Wielka afera szpiegowskaw Paryżu!
W mię<!Z!fiforefl0weI szafce §zpiei#w P©IsMę „reprezentowali0 zgizL

PARYŻ, 21. XII. — Policja paryska 
trafiła na ślad wielkiej afery szpiego
wskiej.

Od 48 godzin trwają dochodzenia, 
rewizje i aresztowania. Dotychczas are
sztowano 18 osób różnych narodowo
ści.

W organizacji szpiegowskiej brały 
udział osoby różnej narodowości, Ro
sjanie, Niemcy, Serbowie i Francuzi.

Wśród aresztowanych są również i 
ob yw a te le  polscy Chana i M ojżesz  

Salemanowie.
Kierownicze stanowisko w szajce szpie 
gowskiej zajmowali dwaj Rosjanie Re- 
szecki i Stakowicz. G aresztowanych 
znaleziono wiele druków komunisty
cznych.

oOo

Straszno omyłka.
(18) P O W I E Ś Ć

Juljusz Mary.
(Przekład z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

Madelor, bardzo zajęty, bardzo poważny, czuł, 
ż© w sprawie tej gra rolę decydującą, że skiero
wana jest nań cała uwaga zaniepokojonych wie
śniaków.

Z notesem w ręku obchodził grób i zapisywał 
wszystkie szczegóły przy wydobywaniu ciała, za
dnia4 okoliczność, choćby najdrobniejsza, nie uszła 
jego uwagi.

Łopata grabarza dosięgła trumny.  ̂ Stolarz 
odbił wieko. Madelor uniósł całun. Wieśniacy 
zbliżyli się, stwierdzili tożsamość. Peligrin szepnął:

— Tak, to on z włosami krótko podstrzyżo- 
nerai i z długą blond brodą.

Wtedy wszyscy rozeszli się, a na cmentarzu 
pozostali tylko "sądownicy, Madelor i grabarz.

— Zanieście ciało do mieszkania burmistrza— 
rzekł doktor. Złóżcie je na nosze.

Przechodzili przez łąki, żeby nie przerażać lu
dności i weszli do mieszkania burmistrza przez o- 
gród, przylegający do pola.

Przygotowano duży pokój na pierwszem pię
trze. Na środku pokoju postawiono wie€d stół na 
grubych nogach, przymocowanych do podłogi. Na 
drugim mniejszym stole, leżały różne narzędzia 
chirurgiczne, skalpele, nożyczki, lancety, szczyp- 
czyki, lupa, świece, sondy, haczyki, cyrkiel, igły 
zagięte i proste, sznurki, grube nici, gąbki, naczy
nia napełnione wodą, nóż duży, prosty i bardzo 
estry, piła jedna prosta i druga wypukła przy o- 
strzu, trepan, blacha obcięta, nóż giętki, dźwignia, 
klin i młotek.

Ciało, rozpostarte na stole, zachowało niektó
re symptomata, zauważone przaz Savigne podczas 
choroby; dziwne plamy, marmurowe żyłki, oczy 
wpadnięte, paznogcie sine.

Madelor zamknął się w pokoju. Miał wielkie 
azdanie do spełnienia; określić śmierć Combredela 
"z  pomcą rozbioru anatomicznego i badania che
micznego ciał organicznych.

Jaki to był ten człowiek, który brał na siebie 
tak wielką odpowiedzialność ? Czy jego doświad
czenie odpowiadało doniosłości zadania, jakie mu 
poruczono?

Osiedlił się w Chateau - le - Chatel dwadzieścia 
lat temu. Będąc bogatym, dziesięć lat młodości 
swojej utopił w rozkoszach życia studenckiego w7 
Paryżu. W trzydziestym piątym roku życia otrzy
mał stopień doktora medycyny. Wtedy ocknął się 
z tego długiego snu, który zrobił z niego człowie
ka zużytego, niezdolnego do czPynu, rozpaczliwie 
zero. Chateau-le-Chatel wyciągnęło do niego ra
miona, rzucił się w nie.

Był znudzony, milczący. Apatja posłużyła mu 
jednak lepiej, aniżeliby ty mogła zrobić głęboka 
wiedza. Reputacja rozpustnika, a jak go nazywano 
w Chateau, „światowca“ , nie zaszkodziła mu u ko
biet ; bierność poczytywali mężczyźni za spokojną 
rozwagę, ociężałość brano za powagę.

Los mu sprzyjał: dwa albo trzy szczęśliwe wy
leczenia uczyniły go wziętym. Miał zapewnione 
stanowisko. Nakoniec sam uwierzył w swoją po
wagę i ożenił się. Żona umarła, pozostawiając mu 
córeczkę.

Zręczność, nieprzenikniona skrytośe, która li
ch od ził a za oryginalność uczonego, legendy o za
pamiętaniu w pracy, o bezustannych badaniach, 
którym o sobie pozwalał krążyć, utrwaliły na za
wsze wiarę w doświadczenie, którego nie posia
dał, sławę, którą sobie przywłaszczył.

Takim był ten człowiek, który, uzbrojony w 
skalpel, nóż, łub lancet, z całym spokojem, z ja- 
snem spojrzeniem, rewidował otwartego trupa nie
szczęśliwego dzierżawcy. Takim był ten człowiek, 
którego pomocy wzywała niepewna siobie spra
wiedliwość, aby ją wspomagał w jej ciężkim zada- 
daniu, rozjaśnił jej wątpliwości, kierował jej sądem.

Nie pierwszy to raz powierzali mu podobne 
zlecenie. Pięć lat temu w sprawie otrucia fosforem 
złożył przed sądem karnym raport, który sprawił 
piorunujące wrażenie i zmusił obwinionego pochy
lić czoło i przyznać się do zbrodni. Sprawa ta 
stała się głośną i utrwaliła jego reputację.

Czy teraz wyjdzie z honorem z tej próby? Na
stręcza ona niezliczone trudności, która wymaga 
doświadczonej rozwagi, głębokiej wiedzy i poczu
cia ciężkiej odpowiedzialności, jaka obarcza każde 
śledztwo.

Skończywszy rozbiór anatomiczny różnych po
szczególnych wewnętrznych organów, Madelor 
przerwał na chwilę swoje zajęcie, odetchnął głę
boko i umył starannie ręce. Oparł się o ramę 
okna i zapalił papierosa.

Ciepły promień słońca przeniknął do poko
ju; dochodził go zapach kwiatów, które zapełniały 
klomby w ogrodzie. Rzucił papierosa i wziął się 
napowrót do pracy.

Kazał sobie przynieść dwa duże słoje, jeszcze 
nie używane, z szerokiemi ©tworami, zaopatrzone- 
mi pokrywą z płaskiego korka; wielkością i formą 
przypominały one słoje, używane do owocowych 
konserw. Naczynia te zawierały wyjęte organy. 
Zapieczętował je, położył napis.

Wszystkie te szczegó%, odnoszące się do jego 
powołania, począwszy od wydobycia ciała z ziemi, 
aż do położenia pieczęci, miały być przedmiotem 
pierwszego zeznania, w którem oprócz tego miał 
się mieścić opis zmian antomieznych.

Madelor nie zatrzymał się dla napisania ze
znania. Wyszedł, chcą# jak najprędzej zobaczyć 
p. Monsejou i sędziego. P. Limet zapytał:

Jakie są pana wnioski?
Doktór spuścił głowę, jakby chciał zebrać my

śli, poczem odpowiedział głosem urywanym i przej
mującym, w ażąc każde słowo:

— Z pierwszego badania, kfóremu się tylko 
co oddawałem, a którego wynik przedstawię pa
nom niżej, z objawów, zauważonych przez mego 
kolegę Savigne podczas choroby Combredela i ze 
zmian w? organizmie spostrzeżonych przezemnie 
po jego śmierci wnioskuję:

— „Wszystko nasuw7a myśl, że śmierć dzier
żawcy nastąpiła pod wpływem działania substan- 
cyj trujących“ .

Madelor skłonił się, bardzo poważny, jak gdy
by go ten pierwszy wyrok, wydany w imię wie
dzy, wzruszył. Powrócił do miesżkania burmistrza 
wydać rozkazy, ażeby ciało włożono napowrót do 
trumny i odniesiono na cmentarz.

W kwadrans po wizycie Madelora, drogą do 
Glorietty postępowało dwóch żandarmów, niosą
cych papier z podpisem sędziego.

Papier zawierał rozkaz aresztowania Anny 
Combredel, obwinionej o otrucie, dokonane na o- 
sobie jej męża!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Toruń
Kalendarzyk rzymsko-kat.

grudnia I  Czwartek: Tomasza ap.
Piątek: Honoraty*.

K ina :
M a rs : „Mistigri“.
Światowid : „Kurtyzana“ .
Pałace: „Odzyskanie Niepodległo

ści Polski“ .
L ira: „Miłość złoczyńcy“.

Teatr Narodowy:
Czwartek: Grand Hotel.

gP ią tek ; G rand Hotel, przedstawie
nie dla wojska.

Sobota : teatr nieczynny.
—  Nie przyjął notarjatu. — P. 

adwokat Stanisław Przysiecki, który 
mianowany ;*ostał notarjuszem w Swie- 
ciu, zamieszcza w „Dniu Pomorskim* 
pismo, że nominacji nie przyjął i źe 
nadal pozostaje adwokatem w Toruniu.

— Oddział Banku P i ls k ie g o  w 
Toruniu otwarty będzie w sobotę, 23 bm. 
tylko do gróz. 10 przed południem.

— Nowy naczelnik Urz%du 
Skarbowego w Toruniu* W tych 
dniach obejmuje urzędowanie w toruń
skim urzędzie skarbowym bvły nacząpl- 
aik urzędu skarbowegę z Świecia p. 
Tytulski - rodem z Nowego miasta, Na
leży mieć nadzieję, że nowy naczelnik, 
obeznany z tutejszemi stosunkami znaj
dzie zrozumienie dla licznych bolączek 
trapiących podatników i w miarę moż
ności usuwać będzie różne niedocią
gnięcia w dziedzinie podatkowej i op
łat skarbowych.

— Skazanie komunisty* Sąd o-
kręgowy w Toruniu skazał komunistę 
Jabłońskiego z Piotrkowa na rok wię
zienia za posługiwanie się fałszywemi 
dokumentami osobistemi. Jabłoński po
szukiwany był przez sąd piotrkowski za 
działalność komunistyczną wywrotową. 
Był on uczestnikiem wykładów komu
nistycznych w Rosji i uprawiał agitację 
w Polsce pod fałszywem nazwiskiem 
Gajewskiego. Przytrzymano go w chwi
li, gdy rozmawiał z żoną toruńskiego 
komunisty Gasieńskiego.

Wstępujcie do Stowarzy
szenia Młodej Polski.
— „O b ław a  na m ięso“ * Szczegól

nie przed świętami nawiedzają Toruń 
pokątni handlarze mięsa z pobl.skich 
miast b. Kongresówki. Mięso to jest 
często nie badane i nie posiada t. zw. 
stempla. Ostatnio delegowany w tym 
celu urzędnik magiatracki „skonfisko
wał“ w różnych lokalach kilka centna
rów takiego mięsa. Mięso to będzie ba
dane, prócz tego zapłacą odnośni wła
ściciele wysoką karę administracyjną 
tak, ża „tanie" mięso wypadnia w kal
kulacji bardzo drogo.

W
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Nadto:

Dobor&wij Rsdprogram.

Początek o godz.: 17, 19, 21. 
W niedziele i święta: 15,17,19, 21

We wtorek 19 bm. odbyło się w 
Dworze Artusa doroczne walne zebra
nie koła muzycznego „Dzwon“ Zagaił 
zebranie przy licznym udziale członków 
p. wicepJezes Stogowski. Po przyjęciu 
przez zebranie protokułu z ostatniego 
walnego zebrania, odczytanego przez 
sekretarza p. Kańczykowskiego, przy
stąpiono do omawiania i uchwalenia 
nowego statutu. Projekt odczytał i u- 
zasadniał p. Grban. Nad pośzczegól- 
nemi artykułami statutu wywiązała się 
rzeczowa i obszerna dyskusja; po 
wniesieniu i uchwaleniu kilku popra
wek przyjęto poszczególne rozdziały 
statutu, który wniesiony będzie do 
władz w celu zatwierdzenia.

Następnie wybrano przez aklama
cję marszałkiem walnego zebrania p. 
Jakuba Suleckiego a do prezydjum pp. 
Bieleckiego i Smętka.

P. wiceprozes złoż\ ł sprawozdanie 
z działalności towarzystwa za rok ubie
gły, która — jak ogólnie wiadomo — 
była bardzo owocna; sprawozdanie swe 
zakończył p. wiceprezes podziękowa
niem dla dyrygenta p. prof. Wieczorka 
i członków czynnych z chóru i orkie
stry.

Zarządzono wybory nowego zarzą
du, których wynik był następujący: 
prezes — p. Grban, wiceprezes p. 
Stogowski, sekretarz — p. Bielicki, skar
bnik - p. Czołgowski, ławnicy — pp. 
Talaśka, Skrobacki, Smętek. Komisja 
rewizyjna: — pp. Piskorski, Kamiński, 
Krawczyk, bibljotekarz — p. Grabow
ski, komisja artystyczna : — pp. prof.
Wieczorek, Jackowski, Grban.

W końcu p. prof Wieczorek nakre
ślił plan dalszej pracy koła, na czem 
wyczerpano porządek obrad i zebranie 
zakończono.

Wypadki wskutek gołoledzi.
TORGŃ. — Dnia 2# bm. zameldo

wała Kapitańska Zefja zam. przy sl. 
M. Garbary Nr. 24, iż dnia 17 bm. o- 
koło godz. 20-tej przechodząc ul. Św. 
Katarzyny ok. domu dr. Łukowicza 
upadła wskutek gołoledzi i złamała so
bie prawą rękś w przegubiu. Wymie
nioną odstawiono do szpitala miejskie
go. y ■ •T y*. otrzymano pod iopieką lek.

Dnia 20 bm. ok. godz. 20.30 wpadła 
®ra chodniku przed kinem „Corso“ 
Bakerzakówna Zofja, zam. przy ul. 
Franciszkańskiej, wskutek czego złama
ła sobie prawą nogę poniżej kolana, 
Balcerzakównę odstawiono do szpitala 
miejskiego, gdzie pozostała pod opieką 
lekarską.

oOo

Napad na ulicy.
TORGŃ, — Kopczykowa Walerja, 

zam. w Toruniu przy ul. Warszawskiej 
6 zameldowała, iż dnia 20 bm. o godz. 
17-tej w chwili, gdy przechodziła ul. 
Szpitalną, nieznany osobnik wyrwał jej 
ztyłu z pod pachy torebkę damską 
skórzaną, zawierającą 4 zł. gotówką ze

garek damski złoty oraz inne drobne 
przedmioty ogólnej wartości około 70 
zł. Napastnik zbiegł w kierunku koś
cioła garnizonowego. Dochodzenia w tej 
sprawie przeprowadza wydział śledczy 
w Toruniu.

srasser-sr d mmmmfm

Rafinow any oszust.
TORUŃ. — W ostatnich dniach po

jawił się na terenie powiatu toruń
skiego i m. Torunia oszust nieznane
go nazwiska, który wykorzystując ła
twowierność drobnych rolników , wzgl. 
ich robotników1, naraża ich no dotkli
we straty.

Proceder ten uprawia w sposób 
następujący. Gdy który z rolników 
wiezie zboże na sprzedaż do miasta, 
osobnik ów zatrzymuje na szosie wo
źnicę nieznacznie stwierdza nazwisko 
właściciela na tablicy przy wozie i 
wypytuje go o szczegóły dot. sprze
daży wiezionego zboża oraz o firmę, 
której zboże ma być sprzedane.

Następnie wyprzedza woźnicę o 
kilka kilometrów naprzód i w miejscu 
upatrzonem, oczekuje furmana, z któ
rym poprzednio rozmawiał.

Wówczas rozpoczyna nanowo roz
mowę z woźnicą i przedstawiwszy się

wtedy jako przedstawiciel firmy zbo
żowej, każe woźnicy, zajeżdżać do 
pierwszej napotkanej firmy zbożowej.

Tam poleca woźnicy zaczekać, sam 
zaś udaje się do biura i jako „wła
ściciel“ zboża, sprzedaje je.

Po zainkasewaniu gotówki, każe 
woźnicy czekać na pieniądze, sam zaś 
w odpowiedniej chwili ucieka niepo
strzeżenie, pozostawiając sm7ą ofiarę na 
miejscu.

Dotychczas notowano na terenie 
pow. toruńskiego 4podob»e wypadki, 
w7 których występował jeden i lensam 
sprawca, a który nie został dotych
czas ujęty.

Rysopis owego oszusta: wzrost
około 160 cm., lat ok. 20, blondyn,
szczupły, twarz okrągła, cera zdrowa, 
ubrany w krótką kurtkę szarą (mało 
widoczną kratkę,) długie spodnie cie
mne w jasne paski, półbuciki czarne, 
siw7a czapka eyklistówka włochata.

Nos dla fabahieru ?
I  neflzwuczsineg© walnego zebrania loruAsKSego Cectm Rzelnicbiego.

TORUŃ. — Ubiegłej środy wieczo
rem odbyło się w7 sali Dworu Artusa 
nadzwyczajne walne zebranie Cechu 
Rzeźnickiego. W obecności około 30 
członków’ przewodniczył starszy cech- 
mistrz p. Lewiński. Głownem zada
niem zebrauia było poinformowanie 
członków7 o przebiegu konferencji 
przedstawicieli wszystkich cechów rze- 
źnickich Pomorza w Grudziądzu, gdzie 
ub. niedzieli zastanawiano się nad 
sprawami podatkowymi. Przebieg kon
ferencji referował p. Lewiński. Ucze
stnicy konferencji w Grudziądzu po
ruszali głównie sprawy nadmiernego 
obciążenia podatkowego i zbyt wiel
kiej ilości ustaw podatkowych, które 
nie pozwalają rzemieślnikowi zorjen- 
towrać się w tych wszystkich zaułkach.

Zwłaszcza podatek obrotowy wy
wołał najwięcej rozgoryczenia, stoso

wany jest bowiem przez różne izby 
skarbowe różnie. Ńa Pomorzu np. 
ściąga się od rzeźników 2 proc. po
datku obrotowego o ile nie posiadają 
karty rzemieślniczej. Natomiast w o- 
kręgu poznańskim ściąga się tylko 1 
pręcent. Żywą dyskusję wywołał ró- 
wież podatek od uboju. Przedstawiciel 
izby skarbowej w Grudziądzu stanął 
na stanowisku, że należy płacić 2 proc. 
od obrotu, o ile ubój odbywa się w7 
rzeźniach wspólnych np. miejskich, 
natomiast tylko 1 proc. o ile w rzeź
niach własnych, indywidualnych. Wła
dze skarbowe stoją również na stano
wisku, że podatek ten należy uiszczać 
przy uboju, to znaczy przed dokona
niem obrotu. Jest to stanowisko sprze
czne z poglądami rzeźników i w tym 
kierunku postanowiono wystosować 
uiaterjał do ministerstwa.

ummmmtm
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Wini a k but 5,60 zł.
Wiśniak but. 4,25 zł.

Likiery od 5,60 z\.

Sp r a w y k o nf er e nc j i gr u d z i ą d zk i e j 
referował 'szczegółowo p. Gliszczyński.

Żal wyrażano również pod adre
sem izby rzemieślniczej, która umie 
wysyłać biuletyny w różnych spra
wach, mało związanych właściwie z 
rzemiosłem, natomiast w sprawach 
najżywotniejszych rzemiosła słabo lub 
wcale nie informuje rzemieślników. A 
przecież od tego izba jest, aby służy
ła rzemiosłu.

Dalej poruszano szeroko stosunki 
panujące w toruńskiej rzeźni miejskiej. 
Na czele rzeźni stoi dyrektoe, który 
postępuje po dyktatorsko. Więcej dba 
np. o luksusów;# urządzenie gw eg® 
ntieszkama, Miż ó zaopatrzenie rzeźni 
wt tak niezbędne urządzenie, jak np. 
zbiornik dla kości, Rzeźnicy wskutek 
tego ponoszą straty, bo muszą kości 
zakopywać.

Rzeźnicy stoją na stanowisku, że 
rzeźnia nie może być obliczona na in
teres, dający magistratowi olbrzymie 
zyski z szkodą dla rzeźników, ^łeez 
przestrzegać musi zasady samowystar
czalności i nie ździerać za ubój nie
możliwych opłat.

Położenie mzterjalne rzeźników jest 
coraz trudniejsze, zwłaszcza, ż© wr mia
stach pomorskich, a szczególnie w
Toruniu pojawia się coraz więcej po- 
kątnych handlarzy mięsem z b/Kon- 
gresówki, którzy nie opłacając żad
nych ciężarów i świadczeń socjalnych, 
stanowią groźną konkurencję dla rze- 
zników. „Szwarcowniey“ ci zagrażają 
również zdrowiu obywateli, bowiem 
najczęściej mięso przez nich sprzeda
wane, nie jest badane weterynaryjnie.

W dyskusji nad temi sprawami za
bierali głos pp. Gniewkowski, Trei- 
ehel, Siódmiak, Rezmerski, Smętek 
i inni.

Na gwiazdkę dla biednych dzieci 
na Mokrern uchwalił cech * rzeźnicki 
30 kilo polskiej kiełbasy.

Poruszano jeszcze sprawy fatalne
go stanu drogi do rzeźni, dwuznacz
nego stanowiska p. Szeczmańskiego 
z Podgórza w sprawach rzeźnickich 
iW. Te sprawy omówimy osobno.

W wolnych głosach zabrał głos p. 
red. Kum.

Obecni postanowili całą siłą popie
rać „Nową Polskę“ jako pismo, bro
niące zdecydowanie najżywotniejszych 
interesów rzemiosła pomorskiego.

— Ofiary na samolot Chailen- 
ge4owy „Pomorze44. Komitet Miej
ski L. O. P. P. pedaje do publicznej 
wiadomości, że Społeczeństwo miasta 
Torunia 2łożyłc dalsze ofiary na ufun
dowanie samolotu „Pomorze“ na Cha
llenge 1934 Ofiary te zostały złożone 
przez: 1. Publ. Dokształć. Szkoła Za
wodowa Nr 1 10 zł. 2. Fabryka Zam
ków Jan Broda 21.10 zł. 3. Korpus O- 
ficerski 63 p. p. 50 zł. 4. Grząd Pocz
towy Nr. 1 9.45 zł. 5. Grząd Telegra
ficzny 4.60 zł. 6. Grząd Skarbowy Ak
cyz i Monopoli /.30 zł. 7. Grzędnicy 
Sądu Grodzkiego 4.70 zł. 8. Pomocni
cza Składnica Uzbrojenia Nr. 8 — 50 zł. 
9. Pow. Komenda Poi Państw. 21.35 zł. 
ID Grzędnicy Skarbowi 15.41 zł. 11. 
Pracowmcy cyw. Parku Lotniczego 10,66 
zł. 12. Gimnazjum Męskie im. „Koper
nika“ 15.50 zł.

Powyższym Ofiarodawcom Komitet 
Miejski L. O. P. P. wyraża jaknajser- 
deczniejsze podziękowanie.

Nim umrzesz
czytaj pilnie plan wroga ludzkości 

pod tytułem

„ P i o t o K d ł ł  m ę d r c ó w  S ł o n a “
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NAJSTARSZA
POLSKA FABRYKA PIERNIKÓW

l. Rudin!cwi«l«0'i!
poleca w bogatym wyborze 

od najwykwintniejszych do najtańszych wyrobów. 
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W l N A ^ ^ Ó D ^ J j I K l E R Y  ||j
jfj w wielkim wyborze i najtaniej

a  S a c i u ń s l i i c ź ®  i
Toruń, Różana 1. f| 

„Restauracja" Ij
Kalendarze na rok 1934 darano. .|

M  Wszelkie towary kolonjaine, j| 
tai delikatesy, oraz artykuły @ 
BIB św iąteczne. Ij

ecaWędzarnia ryb p°
\ ncno?̂  wigorze, fiądry, po- 
muoile, ławki, śledzie wę

dzone (matjasy)
specjalno:'.: r. * e lki z własne] wędzarni 

skrzy, ńo 3 funty 1 złoty,

Toruń, Szczytna 5. Telefon 281. 
Przyjmuje wszelkie gatunki ryb i wy- 

roby mięsne do wędzenia.

TANIE
i praktyczne oodarhi, jah serwisy 
do kawy na 6 osób tyiho 5,00 
haRiplety do ciasta I Hotapotu 
wazony- sihlanfii l setki Innych ar- 
ttjkuiów do nabycia bezcen tulko

E. SZYMAŃSKI
Stary Rynek 11. 2-gi sklep Szewska 12. 

róg St. Rynku — te!. 27.

I ozdóbfti na choinki
T| najtaniej

I „ U N I V E R S A L "
»reverie - Periasserja

Toruń, Szeroka 17. Telef. 86 B
l i i !
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Kapelusze we Juro we 

Bie l i znę  — K ra w a ty
•— -  i r ę k a w i c z k i  =====

k u p i s z  
najtaniej u
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TO RU Ń. P O ZN A Ń .

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. V|
Kawa - Herbata - Kakao >g

Cukierki, Czekolad« V j
Sisrkopt«, Pierniki Os
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Książka
powinna znaleźć się pod każdą 
choinką, gdzie jej nie ma tam 

nie ma radości...

K S IĘ G A R N IA

W o l d e c h o w s k l e g o
Rynek staromiejski 4

ma duży wybór książek dla
dzieci, młodzieży i dorosłych.

Cena zniżone - Katalogi roz
daje sic bezpłatnie.
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Najtaniej
Si «SwIAZDOKY CZEKOLADOWE ra 
“ 3 I PIERNIKI b

w Wytwórni czekolady

Lfj F .  L ę g  o  w  s k i  i
[p T o ru ń ,  S z e r o k a

cukierki, marcepany, bombonier
ki, pierniki, winogrona, Utriany, 
mandarynki, kosziatnv princeskl, 
chieb Swiesojańshi, ligi, orzechy, 
iaMKo, lid 10 proc. rabatu w 
bonach poleca

E. SZYMAŃSKI
Szeroka 42. Telefon 27

Ceny znacznie, zniżone.
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W lM it  m m i i inuern
poleca na święta

W. MaCitowialt
Szeroka 24.

|l P O L E C A M
W l na nadchodzące ś iś w i ę t a  !=]

Orzechu włesKle i laskowe 
Figi,Oahiyle

Owoce krajowe i południowe, fel

H. SOWA I
TORUŃ, Mała Garbary 2. I j j

Abonujcie Nową Polskę.

Lampy « Żyrandole
E. SIWIEC, TORUŃ, ^Żeglarska 31.

A b a żu ry
E. SIWIEC, TORUŃ, Żeglarska 31.

Ż a ró w k i
E. SIWIEC, TORUŃ, Żeglarska 31.

Rad jo
E. SIWIEC, TORUŃ, Żeglarska 31.

Z a k ł a d
fuhilersk® - zê asruisfrzowsKl

LU D W IK  KO NC KI
T o r u  ń. Królowej Jadwigi Nr. 13. 

poleca na gw iazdkę
zegary — zegarki — biżuterję, wielki 
wybór obrączek ślubnych po cenach 

znacznie zniżonych.
Przy każdym zakupie dodaję prezent,

§
kauczukowe i metalowe 
oraz wszelkie grawury 
szybko, tanio i gustów, 
wykonuje

FaisryKa Suldó^ Malew. I Stempli
Henryk Rausch, Toruń

Mostowa 16 - Tei. 1409
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, r  .. -iniK'"' naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie na pocztą sprawia trudności prosimy 

k l i r yod D O -^ T ii  wypełniony, odesłać na najbl iższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobnosc. Drugi kwit pros.my
!-. .VIt, OoPOu.eu.IIO / ’ ___,_____ „ania' NHWF.I POI .SKI“.

D
jeden kwit, oapowiecunu brSi <;k1“
Wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaaponowama „NOWEJ POLSKI .

Do Urzędu P o c z to w ego  w  ----  ---------
Niniejszem zamawiam wychodzącą w Toruniu codziennie IfHOiiilM. gazetę „Nową Polskę“ na s t y p z e n  1 9 3 4  r. 

z a  1 ,36 zł. włąeznie z opłatą poczt. Proszę dostarczać
pod poniższym adresem: , . ,ITOfTn

Należytośe za prenumeratę proszę sciągnąc przez listowego.

P o  U rzędu  P o c z to w e g o  w

U Ninieiszem zamawiam wychodzącą w Toruniu codziennie 
bumu gazetę „Nową Polskę“ na s t y c z e ń  1934 r. z a
1,36 zł. włącznie z opłatą poczt. Proszę dostarczać pod poniższym 
adresem:

Należytośe za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego.

uł. i nr.

Imię i nazwisko _____ „---- —

Miejsc.:---------- -------------------

K w it  p oc z to w y  na zł ____ tytułem przedpłaty „No
wej Polski44 za SłjCZfS 1984 r. odebrałem, co mmejszem 
potwierdzam.

bnię i nazwisko 

Miejsc.: ul. i nr.

Kwit p ocz tow y  na zł __, tytułem przedpłaty „No
wej Polski44 za słyczei 1834 r. odebrałem, co niniejszem 
potwierdzam.

, dnia 1933 r. , dnia 1933 r.

podpis:
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